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Młodzież 
4ódzka 


spisuje się dzielnie 


przy pracach żniwnych i w kopalniach ląska 
Oto godne powitanie festiwalu w Budapeszcie 


Niedawno do 55 Brygady „Służby Pol 
sce“, której junacy zatrudnieni są w ko- 
palni Makoszowy na Śląsku „zawitała de 
legącja Komendy Miejskiej SP. celem 
zapoznania się z warunkami pracy I ży- 
cia młodzieży łódzkiej, pracującej w cha 
rakterze górników. 

W barakach panuje idealny porządek 
i czystość. Nowoczesna kuchnia. ambulato 
rium obozowe. świetlica, biblioteka itp 
prowadzone są starann'e. dzięki czemu 
młodym junakom niczego w obozie nie 
brak. Dobre są warunki sanitarne, troskli 
EPE EEC EEE 


Diaczego razem? 


Rzeczpospolita” z dwin 7.8.49 r. zamiesz- 
cza art. F Korotyńskieego pt. „Dlaczego tye 
lu katolików idzie razem z komunistami?“ w 
którym czytamy m. in.: 

Nie można nie zństanowić się nad faktem, do 
brze wszystkim snanym. że znaczna. wiele milio 
nów licząca część katolików wierzących i prakty 
kujących — bądź należy. hadi współdziała x par 
tiami komunistycznymi i rahotniczymi. Przecież, 
gdybv_nie była to. tk wielka liezbo. kongrepa- 
cja „Santo Otjteio" i Ping XI nie ulesliby złe 
nerwowanii. które doprowadziła aż do tak rozon 
czliwego kroku:  grażby ekskomuniki na milio 
nowa rzeszę wiernych 

Jak wytłumnesyć znane wszystkim fakty. że we 
Włoszech, pod okiem Watvkann, dziewięć milio- 
nów obywateli (iluż śród nich katolików.) gło 
suie mimo rozmaitych szykan na listy Frontu Tu 
dotego? Dlaczego w katolickiej Francji (.nnistm 
sza córa kościoła") en trzeci abywatel oddaje głos 
na partie komunistyczną. a wszysey ludzie pracy 
należą da zdecydowanie lewicowych zw. zawodn- 
wych. bądź da chrześcijańskich zw. zawodowych 
które z lewicowymi tworzą wspólny front prze 
ciw kapitalistom? „ 


AT) 
Weźmy najpiere Włochy. 

Przez 20 lnt faszyzm 
pchat go do wojen i 
krain, 

Wierzący robotnik i chłop włoski, neiskany 
i wyzyskiwany przez faszyzm, kapitalistów i teo 
dałów, widział, że papież, Watvkan i górny kler. 
nie tylko nie stają w obronie ludu pracującego. 
przeciw światowi możnych. ale idą razem i pod 
rierają ten świat, A gdy zdawała się. że po 20 
latach faszyzmu świta dla Włoch nawa ern — 
robotnik i chłop włoski znów zobaczyli to sama: 


te Watvkm i górny kler nie sa s nimi ale w 
dalszym ciągu po stronie włacicieli  latyfimdiów 
i fabryk oraz nmen imnerielisty i podżegaczn 
wojennega — St. Zjednoczonych. 

Robotnik i chłop włoski zieli i wiedzieli 
nie lkn to. Spostrzegli także już dawno, n tru- 
dno była nie snostrzec. że jedynym konsekwent 
nym przechenikiem faszyzmu byli przez 20— lut 
komuniści i lewicowi socjaliści, że jedynie partie 
robotnicze i związki zawodowe ujmował sie i 
ujmują. walczyły i mnlezą w obronie człorwicka 
pracy przeciw wyzyskowi, w obronie pokoju. 
przeciw wojnie. 

No i włoskie masy ludowe, które radykalizowa 
ły się już w okresie faszyzmu, poszły ku lewiev. 
Wśród tyeh mas są miliony ludzi wierzących. 
nattet_praktvkujących. Jak ze zdumieniem pisze 
neofaszystowski dziennik „Temno*. 

„Burmistrzowie i wójtowie komunistyczni nczę 

oieta i. biorą udział w obcho- 
dach kościelnych". Istotnie, ci chłopi podobnie 
jak niemała liczba robotników i inteligencji 
zachowali stoją religię, bo pórtia przeciw religii 
nie występuje... 


ueiskał Ind pracujący. 
przyprowadził do klęski 


We Francji. „najstarszej córze kościoła”, sprawa 
wygląda — uuwzględniwszy tszelkie różnice 
podobnie. 

Biskupi francuscy — pisze dalej autor — byli 
wrogami rewolucji burżuazyjnej roku 1789. ale 
gdy burżuazja obrosła w pióra i stała sie klasą 


wa opieka lekarska i na wysokim pozio- 
mie stoi praca wychowawczo - oświato- 
wa. 

Junacy po kilkugodzinnej pracy w ko- 
palni odbywają ćwiczenia sportowe, zbie- 
rają się na gawędy i biorą udział w l'ez- 
nych imprezach rozrywkowych. zorgani- 
zowanych w świetlicy, lub na wolnym po 
wietrzu W święta i niedziele organizo- 
wane są wycieczki krajoznawcze, zaba 
wy, lub występy zespołów świetlicowych 
brygady w okolicznych zakładach pracy. 

Przedstawiciele łódzkiej Komendy 
„SP“ interesowali się specjalnie wyży- 
wieniem brygady. Stwierdzili oni, iż jest 
ono wyśmienite, 

Jeśli idzie o samą pracę, to młodzież 
łódzka jak cała zresztą brygada, pracuje 
wydajnie. Z inicjatywy ZMP podjęła ona 
współzawodnictwo pracy .biorąc na sie- 
bie różne zobowiązania produkcyjne 

Jeden z junaków . łódzkich. Tadeusz 
Bloch tak polubił swą pracę górnika. iż 
postśnowił po odbyciu służby w brygadzie 
wstąpić do Szkoły Górniczej i osiedlić się 
na Śląsku, Bloch wyrabla do 140 proc. 


normy. T s 

Wybija się również w pracy junak łódz 
ki, Marian Bartczak. który prosił przed- 
stawicieli „SP* o przekazanie pozdró- 
wień ad kompanii łódzkiej dla robotni- 
czej Łodzi, (a) 


Z powiatów i miast woj. łódzkiego napły- 
wają do Wojew. Zarządu ZMP w Łodzi mel- 
dunk! o wydajnej pracy młodzieży przy żni- 
wach, Obecnie w pracach źniwnych w woj. 
łódzkim pomaga ok. 4 tys. młodzieży, zrze- 
szonej w ZMP. 


Szczególnie masowy charakter ma udział 


Wystawa 


Donoszą z Moskwy: Na terenach wysta- 
wowych. polskiego przemysłu lekkiego roz 
poczęła się już gorączkowa praca przy mon 
tażu obiektów wystawowych i dekoracji 
wnętrz hal. Z Polski przybyło już 91 wa- 


Laszczytne odznaczenie „| 


Za wybitne zasługi, położone dla narodu I 
Państwa w dziedzinie budownictwa, Prezy- 
dent RP. nadał Państwowemu Przedsiębior- 
stwu Budowlanemu „Betonstal* oraz przed- 
siębiorstwu budowy mostów i konstrukcji sta 
lowych „Mostostal order „Sztandaru Pracy" 
I-szej klasy. 

Przedsiębiorstwo Budowlane 


posiadającą, stanęli przy niej, nawet ..Filipie Pe. 
tainie, zdrajcy i hitlerowskim sprzymierzeńcu 


Katolicy francuscy — stwierdza dalej autor — 
poszli da tych, którzy organizowali Ruch Oporu 
przeciw okupantom hitlerowskim i hitlerowskie. 
mu Petainowi, którzy głosili program przebudo- 
wy społecznej, którzy mieli wśród siebie takiego 
Pierre Rigault, przywódcę młodzieży komunisty- 
cznej, rozstrzelanego przes Niemców. 


1 wielu katolików francuskich podobnie jak u 
innych krajach, jak w naszym kraju również — 
współdziała w szlachetnym dziele przetwarzania 
niesprawiedliwego świata” kapitalistycznego na in 
ny £ nowy, co w ich sumieniu nie jest w żadnym 


stopniu sprzeczne z brzywiazaniem do wiary 
religii. 


naszego dorobku Vy 


Około 100 wagonów eksponatów obrazuje rozmach 
polskiego przemysłu lekkiego 


+|wy vod Raszynem, oraz 


*|go na przestrzeni 


młodzieży ZMP w pracach żniwnych Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych. 

W pow. kutnowskim członkowie ZMP, z fa- 
bryki „Kraj“ pracują w zespole majfików 
Turzyn i maj. Ostrowy. W pracach tych wy- 
różniła się grupa przodowników pracy w skła 
dzie: Jan Kowalczyk, Mirosław Rączka, Mie- 
czysław Dębski i Michał Makowski. 

W pow. brzezińskim przy źniwach pracuje 
młodzież ZMP z obozu letniego z Bratosze- 
wicz. W Zgierzu młodzież ZMP zorganizowa- 
ła samorzutnie 10 brygad roboczych liczących 
ok. 400 osób. j 

W pow. łowickim udział młodzieży ZMP. w 
żniwach jest szczególnie wydatny w mająt- 
kach PGR: Gliwnik, Różana i Jesionna. Pra- 
cuje tam ok. 150 osób, w tym duża liczba 
dziewcząt. 

— 

Za tydzień rozpoczyna się w Buda 
peszcie Światowy Festiwal Młodzie- 
ży, w ramach którego zostanie wy- 
konany potężny program kulturalny 
i sportowy. 

Punktami kulminacyjnymi bogate- 
go programu będą: uroczystość ot- 
warcia. w dniu 14 sierpnia, masowe u- 
rocżystości w związku z przypadają- 
cym węgierskim Świętem „nowego 
chleba" — w dniu 20 sierpnia oraz 
wielki wiec w dniu 28 sed, któ- 
rym zakończy się dwutygodniowy fe-- 
stiwal. K 

Szczytowe punkty programu, jak 
również wszystkie poczynania w ra- 
mach festiwalu będą bcjową demon- 
stracją na rzecz międzynarodowego 
pokoju. ` 


. 
Lekcja paryska 
Według oficjalnych oświadczeń, objazd. ame- 
rykańskich generałów po krajach Europy zacho- 
dniej ma charakter turystyczny i składa się se 
„zwyklych pogawędek przy kawie i herbacie". 

Oficjalne oświadczenia są jednak dla najbar- 
dziej naiwnych. Nie jest już obecnie tajemnicą, 
ke konsultacje amerykańskich generałów s do- 
'ódcami zachodnia ~ europejskimi są w gruncie 
rzeczy typowymi odprawamig:na których Amery 
kanie wydają rozkazy, a resztę musi słuchać. 

Bez względu jednak na to, jak określić charak 
ter wizyty amerykańskich generałów. w Europie. 
cel tej wizyty jest jasny. Po planie Marshalla któ 
ry ujarzmił państwa zachodnio - europejskie pod 
względem gospodarczym, oddając je w niewolę 
amerykańskich monopoli, po pakcie atlantyckim, 
który zredukował ministerstwa spraw zagranicz. 
nych tych państw do roli agentur waszyngtońskie- 
go Departamentu Stanu, obecna wizyta dolarowej 
seneralicji ma na celu pozbawienie tych państw 
resztek niezależności państwowej przez oddanie 
ich sił wojskowych pod bezpośrednie rozkazy 
i kontrolę amerykańskiego sztabu generalnego. 

Inspekcja amerykańskich generałów nie odby 
wa się bez przeszkód: O ile na „herbatkach* lub 
na „odprawach* generałowie spotykają się tylko 
ze służalczością siwych europejskich wygalowa- 
nych wasali, o tyle plany ich napotykają na po- 
ważny opór ze strony mas ludowych, które xde- 
cydowanie stają w obronie suwerenności narodo- 
wej, 

Demonstracja ludu paryskiego przeciw gene- 
ralskim turystom może posłużyć jako przykład, 
że masy ludowe krajów marshallowskich mówią 
zupełnie innym głosem, niż szejawie sztabów tych 
państw. 

Amerykańscy generałowie po przyjeździe do Pa 

ża szukali schronienia w ambasadzie amerykań- 
przed ludem paryskim i mimo, że plac de 
la Concorde, na którym znajduje się ambasada 
"merykańska, został opróżniony przez policję z 
przechodniów, mimo że zamknięta na tym pla: 
cu stacje kolei podziemnej a wszystkie ulice wio 
dace do ambasady amerykańskiej zostały otoczo- 
ne kordonem żandarmerii i policji, generałowie 
amerykańscy musieli dopuścić do siebie delegację 
ludu paryskiego, który w stanowczy sposób ię- 
dał opuszczenia Francji przez amerykańskich po 
borców mięsa armatniego. 

Gen. Rradley j, jego koledzy opuszczając Fran 
cię będą wiedzieli, że w swoich planach nie mo 
eq liczyć na to, że młodzież francuska pozwoli 
się „złożyć w ofierze" krwawemu bogowi wojny, 
którego są źarliwymi kapłanami. Naród francuski 
i wszystkie inne narody, które zostały zaprzedane 
przez reakcyjne rządy w jarzmo i niewolę impe 
rializmu amerykańskiego, nie chca wojny i ode 
rzucają wojenne plany awanturników giełdy no 
wojorskiej . 

Taka jest nauka, płynąca z wielkiei manifesta 
cji ludu paryskiego na placu Concorde. 


Tekst dekretu 


o ochronie wolności 


sumienia i wyznania 
— patrz str. 2-a 


|gonów z eksponatami wystawowymi, w 
tym również model głównej hali wystawo 
wej, Znaczna część materiałów wystawo- 
wych została już wyładowana. Przed hala 
mi wystawowymi rozmieszczono już trak 


Betonstalu" i „Motostalu” 


„BETON-STAL* w okresie trzech lat swej 
działalnośc: wykonało szereg prac o dużym 
znaczeniu państwowym. „Beton-Stal* wybu- 
dował m. in. lotnisko na Okęciu, tunel linii 
średnicowej, oraz zachodni odcinek Trasy 
W—Z wraz z tunelem, Osiedlem Mariensztac 
kim i innymi obiektami. 

„MOSTOSTAL“ odznaczył się wykonaniem 
licznych prac, które przynoszą zaszczyt: Most 
Poniatowskiego, Most pod Toruniem, kon- 
strukcja stalowa Hali Przemysłu we Wrocła 
włu i słynna Iglica, najwyższy maszt anteno 
wschodni odcinek 


Trasy W—Z z mostem Śląsko-Dąbrowskim. 
c —_ e 


j 
3 =P 
Reorganizacja 
przemy słu włókienniczngo 
Na podstawie zarządzenia Ministra Przemy 
słu Lekkiego nastąpiła ostatnio reorganizacja 
przemysłu włókienniczego. Na miejsce lstnie- 


jącego dotychczas Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Włókienniczego utworzono 5 „Central- 


nych Zarządów i 3 samodzielne Zjednoczenia. 

Przeprowadzone zmiany organizacyjne ma- 
ją na celu ysprawnienie pracy rozbudowane- 
ostatnich lat przemysłu 

włókienniczego. l 


Moskwie 


tory „Ursus“ 
„Star“. 
Nieustannie przybywają nowe transporty 
z eksponatami, które zostają natychmiast 
wyładowywane w sposób mechaniczny. 


oraz samochody ciężarowe 


W halach prowadzi się w tej chwili pra 
ce przy instalacji światła elektrycznegą. 
Na terenach wystawowych pracuje już 
brygada montążowa, składająca się z 35 
robotników, przybyłych z Polski oraz bry 
gada robotników i specjalistów radziec- 
kich, składająca się z 60 osób. Zarówno 
brygada polska jak i radziecka dokładają 
wszystkich sił, by zakończyć prace w ozna 
czonym terminie. Polską brygadę monta- 
żową ulokowano w pierwszorzednym hote 
Ju moskiewskim „Metropol“ i 


„Walczymy inną bronią, niż nasz wróg klasowy!” 


EXPRESS ILUSTR 


Ofensywa KItUTAINO-O$WIALOWA 


(4 . . . . . . ag: $ . . 
—vdpowiedzią na wichrzenia i knowania reakcji, żerującej 
na clemnocie i uczuciach religijnych społeczeństwa 


W dniu wczorajszym w sali teatru 


„Melodram* odbyła się konferencja po- 


świącona wielkiej ofensywie kulturalno --oświatowej, jaką podejmują organi- 
zację zawodowe w odpowiedzi na knowanią i wichrzenie rodzimej, oraz obcej 


reakcji 3 


W konferencji, na którą zjechali się 
aktywiści związkowi z terenu całsgo wo 
jewództwą wziął udział z ramienia CRZZ 
Tadeusz Ćwik, który w obszernym refe 
ratie naświetlił zadania aktywu związko 
wego na. najbliższy okres. * í 

— Aktywista związkowy powinien pa 
mieteć o dwóch zəsadniczých sprawach 
— nowiedział ob. Ćw k. — O tym, że nie 
może być mowy o budowie socjalizmu 
bez ndzinłu mas, oraz że w Polsce Ludo 
wej każdy problem, każde zasadnienie 
nzn'óć musi nrzez sito akcji kulturalno- 
oświatowei. Praktycznie znaczy to. że ma 
sy tworzace Polske Ludową i nowe syste 
my pracy socjalistycznej, musza zdohyć 
dostateczna zanrawę  samokształceniowa, 
któraby pozwoliła im na zachowenie wła 
ściwego i trzeźwero Świstonowlądu, oraz 
pomogła do kształtowania oblicza: ideowe 
go: narodu. 

Żyjemy w dobie rewolucji. Rewotucją 
jest zaostrzająca się walka klasowa po 
wsiach i miastach. i związane z tym prze 
miany, rewolucją jest realizacja Pranu 
6-letniego. Rewolucyjnym zadaniem jest 
też akcia na odcinku oświatowym. a wiec 
1enrean'zacja szkolnietwa. przejście do 
metod postępowych w systemie nauczania 
utorowanie drosi dla postenowej myśli. 
Rewolucja ta trwa nie tylko w ustroju 
ekonnmicznym i społecznym. trwa ona 
także w psychice mas i ten właśnie front 
walki o przemiany psychiczne jest dla 
wszystkich świadomych obywateli najnow 
szy i niezwykle ważnym zadaniem! 

Ostatnie wypadki, a więc „cud“ lubel- 
ski, groźby Watykanu sa dowodem. że 
wstecznictwo nie przebiera w środkach, 
że OTZEgriwszy ña ` wszystkich frontach, 


chwyvciło sie zbrodniczej broni. «wvkorży 


stonia” nieświedńmości i uczuć relig'invch 
ludu do walki z władzą rohotniczą w Pol 
sce, 

Jeżeli podejmujemy ofensywę na odcin 
ku kulturalno - oświatowym, to tym sa 
mym dajemy dowód swej siły. Walczymy 
inną bronią, niż nasz wróg klasowy. On 
pragnie ukuć broń przeciwko klasie robot 
niczej z nieświadomości i ciemnoty. my 
przeciwnie wytrącimy mu tę broń z ręki 
przez uświadomienie mas, przez dnksztoł 
canie ludu pracującego, przez zwalczanie 
analfabetyzmu, przez proparowanie czy- 
telnictwa, organizowanie bibliotek po 
wsiach i miejskich skupiskach robotni- 
qzych, przez wzmożenie akcji kulturalnej 
w świetlicach fabrycznych i dzielnicowych 
przez wciągniecie wszystkich ludzi pracy 
do akcji samokształceniowej. 


Codzienna nomwelko „Prnressu” 
pda ADAC 


światły, oczytany, znający podstawowe za 
sady fizyki, biologii, h'storii, nie da się tu 
manić i wodzić na manowce bajkami go 
dzącymi w interesy ludu pracującego. 
Poczynając od września wszystkie ogni 
wa związkowe, poprzez Zarządy Główne 
i ORZZ prowadzić będą dokładny instruk 
„tarz akcji kulturalno = oświatowej na te- 
jrenie całego kraju. W województwie łódz 
kim świat pracy objęty zostanie plano- 
wym działaniem, zmierzającym do zorga- 
njzowania się w klubach dobrej książki, 
|w kołach samokształceniowych, w akcji 
zwalczania analfabejyzmu, w reorganiza- 
cji naszych artystycznych zespołów świe- 
tlicowych .Opracowuje się repertuar te 
atrów świetlicowych, katalogi dla biblio 


| ai 
Jąk donosil:śmy wczoraj, Rada Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia br. uchwali 
ła dekret o ochronie wolności sumienią : wy 
znania, Pełny tekst dekretu podajemy niżej: 
Na podstawie art, 4 ustawy konstyłucyj- 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakte- 
sie działania najwyższych organów Rzeczy- 
poseolitej Polskiej i z ustawy z dnia 2 iipca 
1949 roku o upoważnieniu Rządu do wyda- 
wania dekretów z mocą ustawy (Dz. U.R. 
nr 41, poz. 302) Rada Ministrów postanawia, 
a Rada Państwa zatwierdza, co następuje: 
Art. 1 
Rzeczpospolita Polska poręcza . wszystkim 
obywatelom wolność sumienia i wyznania. 
AI 


Kto ogranicza obywatela „ Jęgo prawach 

ze względu na jego reyna EA W HAO 

wą. przekonania religijne lub bezwyznanio- 

Wda /hodlega kate wiezienia do tat pięciu. 
; Art. 3 


Kto w jakikolwiek sposób zmusza inną 0- 
sobę do udziału w czynnościach lub obrze- 
dach religijnych, albo ją od tego udziału bez 
prawnie powstrzymuje — podlega karze wię- 
zienia do lat pięciu. 

Art. 4 

Kto nadużywa wolności wyznania odma- 
wiając udostępnienia obrzedu lub czynności 
religijnej z powodu działalności, lub poglą- 
ldów politycznych, społecznych. albo nauko- 


| wych — podlega karze więzien'a do lat pię- 


ciu. 
Art. 5 
Kto obraża uczucia religii 
publicznie przedmiot czci rel 
sce przeznaczone do wykonywani 
religijnych — podlega karze wiezienia do lat 
pięciu. 


znieważając 


Art. 6 


Kto publicznie naw. na tle 


dn waśni 


Kłosy 


(z bułgarskiego: 


Na wypłowiałych już polach leżały w 
długich szeregach, snopy zboża, niby 
niezliczone ofiary, pokrywające po 
krwawej bitwie pole walki. Jednakże 
to pole walki: było godne i błogosławio” 
ne, bo zwycięstwo odniesiono tutaj nie 
ogniem i mieczem, ale pracą pilnej re 
ki wieśniaka. 

Znany nemrod Sofii, doktór Mauriat, 
nie zwracał uwagi na piękno pejzażu, 
Ale krocząc przez krzewy i ścierniska 
zajęty był myślą o polowaniu. 

Wypatrując zwierzyny ujrzał na są- 
siednim zagonie zajaca. Strzelił, lecz 
chybił, Zając umknął, a pies, który zgu 
bił jego ślad, biegał żałośnie tu i tam, 
aż wreszcie strzelec przywołał go do 
„siebie i usiadł w cieniu ustawionych w 
kopy snopów, ażeby odpocząć 

Zapalił zapałkę, od niej papierosa i 
zaczął palić. Leżąc beztrosko zauwa” 
żył naraz, że tuż obok niego wydobywa 
się jakiś dym. Szybko zorientował się, 
że to nieopatrznie rzucona zapałka za” 
paliła snop zboża. 

Chciał zgasić ogień i zaczął mocno 
zadeptywać ziemię mogą, lecz płomień 
posuwał się z błyskawiczną. szybkością 


Przerażony m 


wy zaczął tłuc snop 
ki kolbą swojej strzelby. ż 


jednakże pło- 


ce potem cała kopka stanęła w płomie- 
niach, ogień zaś przerzucił się na są- 
<iednie półkopki. 

Otoczony gęstym dymem myśliwy usi 
lował w dalszym ciągu stłumić, ogień, 
nadaremnie jednak, bo niemiłosierne 
płomienie pożerały powoli plon praco- 
witego wieśniaka. ` 

Doktór- Mauriat, przerażony tym co 
się stało, zaczął uciekać wielkimi kro- 
kami, ale w tej samej chwili nadbiegło 
od strony wsi paru chłopów wołając, 
ażeby zaczekał. Mieli w rękach olbrzy 
mie kije, a doktór zrozumiawszy, że 
nie tak łatwo uda mu się uciec przed 
ich gniewem, zauważył że postąpi naj- 
właśriwiej, jeśli rzeczywiście zatrzy- 
ma się. o 

— „Czy to wy wznieciliście ten ogień 
— zapytał go stary chłop z czarną bro 
dą. 

— Dlaczegoś zapalił żyto? — dodał 
drugi mały, kulawy, wywijając potęż- 
nym kijem. 

— Nie rozumiem. jestem obcy! 
zawołał doktór, któremu przyszło nagie 
do głowy, że może, jeśli zacznie teraz 
udawać cudzoziemca, uda mu się jakoś 
wydobyć z tej matni. 

Rzucił parę banalnych bułgarskich 
słów, pomieszanych z franeuszczyznąs 

hjani zorientował: sia, że maia daczy; 


EEE 1 B E i E aS a oe 


ochronie wolności sumienia i wyznania 


tek, programy imprez artystycznych. — 
Równolegle z tym prowadzi się rekruta 
cję i szkolenie prącowników działów bi- 


bliotekarskich w Krakowie, prac na kur ku 


sach korespondencyjnych TUR i L, które 
są powtarzane, organizuje się szkolenie 
wykładówców dla seminariów samokształ 
ceniowych. 

W toku dyskusji jaka wywiązała się po 
referacie Tadeusza Ćwika zebrani podkre 
ślafi swą gotowość i zrozumienie dla prac 
jakie przed nimi stają w związku z no- 
wym bojowym zadaniem oświaty powsze 
chnej i zwracali uwagę na te momenty, 
które w okresie wstępnym akcji powinny 
być załatwione na gruncie łódzkim. 

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w 
której potępiono próby mieszania się Wa 
tykanu w sprawy polityczne naszego pań 
stwa, nie mniące nic wspólnego z reli- 
sią. (w) 


religijnym, albo je pochwała — podlega ka- 
rze więzienia do lat pięciu, 
Art. 


Par. 1. Kto publicznie lży, wyszydza lub 
poniża grupę ludności albo poszczególną 050- 
bę z powodu przynależności wyznaniowej, 
przekonań religijnych, lub bezwyznaniowo- 
ści — podlega karze więzienia do lat pięciu 
lub aresztu. 

Par. 2. Tej samej karze podlega, kto naru- 
sza nietykalność cielesną człowieka z powo- 
du jego przynależności wyznaniowej. przeko- 
nań religijnych lub. bezwyznaniowości. 

Par. 3. Kto dopuszcza się inńego czynu 
przestepczego, skierowanego przeciwko gru- 
mie ludności lub poszczególne! osobie z powo 
du przynależności wyznaniowej, przekoneń 
yslisifoycki dub bezwyznaniowości — podlega 
arze 


onego w par 
„ uszkodzenia 
ciała, albo nastapiło zakłócenie normalnego 
biegu życia publicznego lub zagrożenie bez- 
pieczeństwa powszechnego — sprawca pòd- 
lega karze więzienia na czas nie krótszy od 
lat trzech, lub dożywotnio albo karze śmierc: 
Art. 8 R 

Par. 1. Kto nadużywa wolności wyznania. í 
sumienia w celach wrogich ustrojow: Rzeczy 
pospolitej Polskiej — podlega karze więzie- 
nia od lat trzech. 

Par. 2. Kto czyni przygotowania do popeł- 
nienia przestępstwa określonego w par. l — 
podlega karze więzienia. 

Art. 9 

Kto. nadużywając wolności wvznania w ce 
lu osiągnięcia korzyści osobistej. majątkowej 
lub innej, wyzyskuje łatwowierność ludzką, 
przez szerzenie fałszywych wiadomości lub 
wprowadza w bład inne osoby przez oszukań 
me lub podstepne czynność podlega ka- 


nienia z cudzoziemcem to jednak nie 
rozbroiło ich gniewu. 

— związać go i zaprowadzić do wsi! 
— wołali inni. 

Doktór, udając w dalszym ciągu cu- 
dzoziemca, gestami chciał im pokazać, 
że zanłaci w dwójnasóh za wyrządzona 
szkolę, jednakże oni nie zrozumieli go. 
Zaczęli go wiązać, a właściciel zboża 
desperował zlośno. 

— Ach moje biedne, kochane snopy! 
To jeszcze gorzej, niż gdyby mi ie ktoś 
ukradł! 

Rozpoczęła się hójka, 
pozwolił się związać. Jednakże, ober- 
wawszy parę razy kijem, utegł prze- 
mocy. po czym ujęto go silnie za ra- 
miona i związano mu ręce. 

— A teraz do wsi z nim! — zakomen- 
derował chłop z czarna broda. 

W tej chwili nadbiegł polowy, Który 
zanważywszy zdaleka ogień i zbiego- 
wisko, chciał zobaczyć co się stało. 

— Na pomoc! — zawołał do niego 
doktór — Niech mnie pan ratuje! 
Na rozkaz polowego rozwiązana RO, PO 
czym doktór — nie udając już więcej 
cudzoziemca — opowiedział mu po bul- 
o tym. co zaszło. 
jech mu pan powie, że za przy- 
padkowo spalone zboże zapłacę mu po- 
dwójnie! — dokończył. iednękże niepo- 
cieszony chłop jęczał dalej. 

— Ja nie chcę od niego pieniędzy! 
Ja chcę mieć moje zboże! Czy po to 
udale mi się żniwa czy po to uchroniło 
się zboże od gradu i suszy. ażeby ten 
pan je podpalił? 


bo doktór nie 
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STAŁY CZYTELNIK: Proszę z chłopcem 
udać się do Poradni Zawodowej, ul. Piotr- 
kowska 6t. Być może, że powodem niechęci 
syna do nauki jest jakiś uraz z czasów dzi 
ciństwa, lub po prostu brak zdrowia. D! 
go nie należy bez zastanowienia karcić di 
ka, ale zbadać, w czym leży przyczyna takie 
go zachowania się chłopen, 

s.a 


LOKATOR z ul. ZGIERSKIEJ: Wydatki na 
pokrycie drobnych inwestycji domowych po- 
noszą lokatorzy. W tym wypadku jednak ma 
Pan prawo do odwołania się do Kamitetu Do 
mowego, a w razie gdyby to nie odniosło skut 
do Zarządu Nieruchomości, ul.. Piotr- 

100. 


kow: 
., . 
JA-DA: Może Pani być spokojną. Zarówno 
lekarzy jak i personel Poradni obowiązuje 
bezwzględna dyskrecja. Proszę nie zwlekać 
dłużej z leczen'em, gdyż każdy dzień zwłoki 
przedłuża termin Pani wyzdrowienia, Od dzie 
cka proszę trzymać się z daleka. Nie spać z 
nim razem, nie używać wspólnego ręcznika, 
ani belizny. Resztę wskazówek otrzyma Fa- 
nt od lekarza. 
94 
ZIULA z CHOJEN: Radę na swoje kłopo- 
ty znajdzie Pani w Wydziale Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem Zarządu Miejskiego, ul. Piotr= 
kowska 113. Po załatwieniu potrzebnych for- 
malności będzie Pani mogła wziąć niemowlę 
na własność. 


ye az see dnc 


rze więzienia. 
Art. 10 
Kto bierze udział w. porozumieniu, mają- 
cym na celu popełnienie przestępstwa okreś- 
lonego w art. 3 — 9, albo świadomie uczest- 
niczy w zbiegowisku publicznym, które wspól 
nymi siłami dopuszcza takiego przestęp= 
stwa — podlega karze więzienia lub aresztu. 
Art. 11 
Kto wbrew swemu obowiązkow: nie prze- 
ciwdziała popełnieniu przestępstwa określo- 
nego w art. 3 — 10, podlega karze więzienia 
do lat pięciu lub aresztu. 
Art, 1 


Kto w jakikolwiek sposób nawołuje lub za 
chęca do popełnienia czynów określonych w 
art. 2 — 11. zaleca ich dokonanie lub je pu- 
blicznie pochwala — podlega,karze więzienia. 

À CE í 


at. 13 r 

W razie skazania na więzieńie'ża przestęp- 
stwo przewidziane w niniejszym dekrecie, 
Sąd może orzec utratę praw publicznych i 0- 
bywatelskich praw honorowych, 

Art. 14 

W sprawach o przestępstwo, przewidziane 

w dekrecie niniejszym, właściwe są Sądy Ape 


lacyjne. 
R Art. 15 

Uchyla się moc prawną przepisów kodeksu 
karnega z 1932 roku i przepisów dekretu z 
dnia 13 czerwca 1946 roku o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okresie od- 
budowy Państwa (Dz. U.R.P. nr 30, poz, 152) 
w zakresie unormowanym przepisami niniej- 
szego dekretu. 

Art. 16 c 

Wykonanie niniejszego dekretu porucza się 

Ministrowi Sprawiedliwości. 


Art. 17 
Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem 
ogłoszen:a. 


Wreszcie udało się polowemu mamó: 
wić go do przyjęcia. sowitego odszkodo- 
wania. Chłop schował pieniądze do kie 
szeni, ale rozpacza] w dalszym ciągu. 

Doktór, oddalając się w towarzystwie 
polowego, wzruszył! ramionami. 

— Czy ten człowiek oszalał? Przecież 
zapłaciłem mu dwa razy tyle „ile to zbo 
że było warte, dlaczegoż więc narzeka? 
iech się pan nie dziwi, panie dok 
torze — odparł na to z uśmiechem po- 
„owy — ale po to, żeby zrozumieć to 
wszystko, trzeba dobrze znać naszego 
bułgarskiego chłopa. Nie ich tak nie 
cieszy jak dobrze udane Żniwa i &i 
szczęśliwi, kiedy mogą potem zwieżć 
swoje żyto do stodoły. Tu rzucają jo na 
klepisko a młócka jest dla wsi prawdzi 
wą uroczystością: nawet dzieci cieszą 
się z tego, kiedy mogą młócić zboże. Po 
tem wiozą ziarno do miasta, ażeby sprze 
dać je na jarmarku, a przy tej sposob- 
ności wstępują do karczmy, gdzie gwa 
rzy się o gospodarce, o uródzająch i 
cenąch zboża. 

— Niech pan więc zrozumie żałość łe- 
go chłopa, który, przyszedłszy w pole, 
zastał tam zamiąst swojego pięknego 
zboża tlejacą się. słomę i popiół. I cóż 
z tego. że dał mu pan odszkodowanie, 
kiedy ominęła go radość młocki, radość 
targowania się na jarmarku o cenę ziar 
na i rozkosz wypicia przy tej okazji w 
szynku paru kieliszków? — dokończył 
swoje wyjaśnienie polowy, który sam 
nochodząc z chłopów, znał doskonale 
lich psychike. 


iwan Wazów tłum. M. 
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WACEK: — Nie! Nie jadę z wyciecz- 
ką! Chcę raz zapomnieć o organizowa- 
niu, o imprezach, o Szaharskim, o Sob- 
ku o' wszystkim! Chodłłmy dziś bez 
żadnego planu! Samodzielnie! 


| kurs przeciwałkoholowy 


zakończony w dniu dzisiejszym 

W dniu dzisiejszym o godz. ll-ej rano w 
sali NOT przy ul. Piotrkowskiej 102 nastąpi 
zakończenie 6-tygodniowego, pierwszego w 
Łodzi kursu antyzikoholowego, urządzonego 
staraniem Zw. Zaw. Pracowników Transpor- 
towych i Spolecznego Komitetu do Walki z 
Aikoholizmem. 

Kurs kończy kilkudziesięciu słuchaczy, 
wśród których przeważają klerowcy samocho 
dowi. Po pożegnalnym wykładzie absotwen- 
tom rozdane będą świadectwa. (a) 

y= 


„.a opoje szaleją! 
Przykre skułki picia wódki 


Kary ma opojów posypały się niby z 
rogu obfitości. Wczoraj znowu Sąd Sta 
rościński © ukarał szereg osób za nad- 
używanie alkoholu | forszące awantury 
w miejscach publicznych. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
postępek inżyniera Kazimierza Wró- 
blewskiego z ul. Gdańskiej 28. Będąc w 
stanie nietrzeźwym inżynier zasiaM 
przy kierownicy, prowadząc samochód 
ulicami miasta, Milicjant zwrócił uwa 
ge na maszynę, zataczającą zygzaki od 
chodnika do chodnika i wezwał kie- 
rowcę do zatrzymania się. W odpowi 
dzi ma to inżynier obrzucił przedstawi 
ciela władz obelżywymi słowami, a na 
wczorajszej rozprawie wyparł się wszy 
stkiego. Skazano go na 1 tydzień bez- 
wzgłędnego aresztu. 

Poza tym 10-dniowym aresztem uka- 
rano Hieronima  Folwarskiego (gen. 
Świerczewskiego 48), który po pijane- 
mu urządził awanturę w domu przy 
ul. Bednarskiej 10. a 

Pięciu innym opojom wymierzono ka 
ry aresztu od 2 dni do tygodnia. (i) 


Rzeźnia Miejska 
przekazana 6. Z. Przem. Mięsnego 


W dniu wczorajszym Rzeźnia Miejska zo- 
stała przekazana przez Zarząd Miejski w Ło- 
dzi Centrainemu Zarządowi Przemysłu Mięs 
nego, zgodnie z odnośną uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, 


Jetlziemy za miasto!... 


Kupściowie mają gościa, któremu przedsta 
wiają swą córeczkę. Gdy po pewnym czasie 
gość został sam z panem domu, rzekł doń: 

— Wie pan.. Gdy pańska córka podrośnie | 
będzie podol do pańskiej żony jak dwie! 
krople wody 

Kupść westchnął ciężko 1 odpar; 


Pan Franciszek stara się © rękę panny A- 
gaty. Pewnego dnia, gdy byli sam na sam, 
rzekł do niej: 

— Panno Agato.. Czy chciałaby pani zostać. 
moją żoną aż do grobu?... 

Panna Agata odparła zażonowana: 

— Ach.. Czy nie mógłby pan znaleźć lep- 
szej kandydatki?,. 

— Mogłem i znalazłem. Ale cóż zrobić, 
tamta nie chciała... 

z * 

Dwie panie spotykają się w cukierni. 

— Widzę, że pani jest zdenerwowana — poj 
wiada pierwsza. — Go się stało? 

— Ach, z tymi mężczyznami nie można wyj 
trzymać., Niech pani sobie wyobrazi, że cze. 
kam na mego męża już od godziny ósmej, terazi 
Już jest piętnaście po ósmej a jego jeszcze nie 
ma... 


— A ma którą sie vani n nim umówiła? 
— Na szóstą.., 


EKEPRESS ILUSTRE 


YGODY WICKA Ii WA 
> Nię „s<Ć | 


pe 


lv nilh 
CIRNEA 


WICEK: — A to masz pecha! WICEK: — No, miejsca ma. kąpiel nie 

SZABERSKI: — Witamy! Pomarze:|znaleźliśmy, a teraz znów nie z plaży, 
kamy sobie na. dzisiejsze czasy! bo tu diabelnie mokro... 

ACEK Przepraszam, ale obecnie] WACEK: 

ni sobie tam w tym lasku! 


Nie będzie przerwy w remontach! 


Ażeby akcja remontów mogła się pomyślnie rozwijać, wymagny jest za- 
sadniczy warunek: ilość potrzebnych materiałów, jak smoła, papa, drzewo, 
blacha itp. musi być najzupełniej wystarczająca. Bo cóż z tego, że będą dobre 


Łódź otrzymała ' 


chęci i jest co remontować, kiedy nie 


Jeśli idzie o Łódź, stwierdzić należy, że 
nie uwzględniono dotąd w pełni rzeczy- 
wistych potrzeb naszego miasta. Dostawy 
materiałów do remontu budynków miesz 
kalnych nie tylko że nie odpowiadały fak 
tycznym potrzebom, ale nawet sumom, 
które najwyższe czynniki państwowe asy 
gnowały na polepszenie warunków ko- 
munalnych ludności. 

Najlepszy tego przykład mieliśmy do- 
tąd. O ile bowiem Miejskie Przesiębior- 
stwo Budowlane, przeprowadzając kapi- 
talne remonty domów, miało dość mate- 
riału budulcowego, o tyle stale brakło 
smoły, drzewa i blachy na mniejsze re- 


Miodzież z 


Do Łodzi przybya grupa młodzieży z 
Madagaskaru i Vietnamu, odbywająca 
podróż na Kongres Młodzieży Demokra 


tycznej w Budapeszcie. Goście — to stu 
denci krajów kolonialnych: którzy po 


raz pierwszy znajdują się w Europie, 
Wycieczką, bawiąca już od kilku dni 
w Polsce, liczy 55 osób. Wśród delega- 


cji są obok reprezentantów młodzi 
madagaskarskiej i vietnamskiej. dele- 
gaci z Libanu, Indonezji i in. krajów 
kolonialnych. 

Goście poznają się z życiem młodzie- 
ży polskiej i zwiedzają większe ośrodki 
przemysłowe. W poniedziałek wezmą 
oni gremialnv udział w wiecach i ma- 
nifestacjąch młodzieżowych w różnych 
miastach polskich, zorganizowanych 
przed światowym Festiwalem i Kongre 
sem Młodzieży. 

Czarni mieszkańcy dalekiej wyspy 


Egzotyczni goście w Łodzi 


złożyła wczoraj wizytę łódzkim ZMP-owcom 


będzie cz ym remontować? 


onty, wykonywane z inicjatywy samych 
lokatorów i przy ich czynnym współu- 


Już od szeregu dni zainteresowani lo- 
katorzy próżno kołaczą w rejonach Zarzą 
du Nieruchomości, pragnąc zdobyć trochę 
smoły, lepiku i papy. Tej ostatniej wpraw. 
dzie nie brak, ale cóż z tego, kiedy wyło 
żony papą dach trzeba natychmiast smo 
łować, gdyż w przeciwnym razie papa 
popęka. A o otrzymaniu smoły nie może 
nawet marzyć. 

Tak samo zbyt mało tego artykułu 
przydziela się Centrali: Handlowej Mate- 
riałów Budowlanych, która zaopatruje 


za Oceanu 


nie. Ciepło i serdecznie przyjęła swych 
towarzyszy młodzież łódzka. Zarząd 
ZMP przydzieli im tłumaczy, rozmawia 
jacych po francusku, dzięki czemu Ma- 
dągaskarczycy i Vietnamczycy mogli 
swobodnie porozumiewać się z robotni- 
kami i młodzieżą polską. 

Całe wczorajsze przedpołudnie goście 
spędzili w PZPB nr. 1, gdzie zwiedzili 
Nową Tkalnię, przędzalnię, stadion i 
Dom Kultury, interesując się żywo ży- 
ciem zawodowym, społecznym i kultu- 
ralnvm włókniarzy, a w szczególności 
młodzieży iódzkiej. Na pytania robotni 
ków łódzkich goście udzielali wyczer- 
pujących odpowiedzi, opowiadając o 
ucisku państw imperialistycznych i o 
walce jaką toczą ludy kolonialne i ich 
postępowe organizacje © swą niepod- 
ległość. 

Po południu odbyło się zgromadzenie 


afrykańskiej i walczącego o swą wol- 

ność Vietnamu, budzili wczoraj na uli- 

cach Łodzi powszechne zainteresowa- 
Sa a 


młodzieżowe przy udziale gości zagra- 


nicznych. Wieczorem opuścili oni nasze 
miasto, udając się do Warszawy. 


(a) 


CKA 


WACEK: — O rety! Tu są mrówki! 
dokądże pójdziemy? 

WICEK: — Przecie chejałeś samo- 
Teraz widzi. ż i 


I 


rzydziały smoły, 
papy, blachy i drzewa 


Im szybciej wykonamy roboty, tym prędzej pozbędziemy się ciążącej nad nami zmory 


prywatnych właścicieli domów. poprzez * 
ich stowarzyszenie. A przecież we wszy 
stkich domach mieszkają ludzie pracy 1 
każdy z nich pragnie mieć nad sobą cały, 
nieprzeciekający dach! 

Ostatnio, w związku ze znacznym oży 
wieniem akcji remontowej, zaistniała na 
wet obawa, że zabraknie materiału na re 
mont domów z Funduszu Gospodarki: Mie 
szkaniowej, gdyż MPB pracowało już re 
sztkami zapasów, 

W sprawie tej podjęto interwencję w 
Warszawie. Zabiegi te dały pomyślny wy 
nik, gdyż w dniu wczorajszym przydzie- 
lono Łodzi z ogólnokrajowej puli znacz- 
ne ilości potrzebnego materiału, co rzecz. 
prosta usprawni w dużym stopniu będą 
cą w pełnym toku akcję. 

Przyznano nam doraźnie 250 ton smo- 
ły, z tym, że jeśli zajdzie potrzeba — u- 
zyskamy jeszcze 150 — 170 ton tego mate 
riału. Papy przydzielono na potrzeby Ło 
dzi 35.000 rolek. Pierwsza transza w ilo 
ści 8.500 rolek nadejdzie już w tych dniach 
tak samo jak pierwszy transport smoły. 

Poza tym departament gospodarki mie 
szkaniowej przy Ministerstwie Administra 
cji Publicznej wydzielił dla Łodzi. 3.800 
metrów sześciennych drzewa, 141 metrów 
tzw, stolarki, 80 ton blachy cynkowej, 40. 
pa blachy ocynkowanej oraz 90 ton lepi- 


Cały ten materiał zużyty będzie do ka 
pitalnych remontów, prowadzonych przez 
MPB z Funduszu Gospodarki Mieszkanio 
wej. Nie zapomniano jednak również o 
tych domach, w których drobne remonty 
przeprowadzają sami lokatorzy systemem 
gospodarczym. Zarzad Niernchomości ma 
otrzymać pewne ilości smoły, papy. lepi 
ku itp., które natychmiast po nadejściu 
do Łodzi zacznie rozdzielać między naj- 
bardziej potrzebujących. 

Obecnie już wszystko będzie zależało 
od nas samych. Im energiczniej zabierze 
my się do remontów. im szybciej je wy: 
konamy — tym prędzej pozbędziemy się 
ciążącej nad nami zmory — groźby zala- 
nia mieszkań wodą deszczową. 

PAYNE PANYAWAAOTYAWYA ALANYA YAN ANJA YYYY 


„Tydzień zdrowia” 
pod hasłem opieki 
nad dzieckiem 


Od 2 do 9 października odbędzie się 
„Tydzień Zdrowia”, w którym udział 
weźmie szereg instytucji i organizacji 
społecznych. 

Tegoroczny Tydzień Zdrowia .odbę* 
dzie się pod hasłem opieki nad matką 
i dzieckiem. ponieważ jest to jeden z 
najważniejszych problemów zdrowot- 
ności publicznej. 

W czasie Tygodnia Zdrowia zostaną 
otwarte wystawy propagandowe, stałe 
i ruchome. Przy ruchomych wystawach 
czynne będą ambulanse, w których bę- 
dą udzielać porad najwybitniejsi leka- 
rze chorób dziecięcych oraz inni specja 
lis Ambulanse wydawać będą leki 
i odżywki witaminowe dla dzieci. W 
skład każdej ekipy sanitarnej wejdzie 
preiegent, który na miejscu wygłosi po 
gadanki i pouczy kobisty o- racional- 
nym pielaznowaniu niemowląt, 
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Przewrót w gospodarstwie domowym 


Fabryka-kuchnia 


EAPRESS ILUST H 
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wyręczy kobiety 


w zakupach 


i przyrządzeniu posiłków 


BZTCTRETWOFEREZE W EEDA OO I ZEPAK R RE A TS S E SS DYS EE S 
Specjalny kombinat w Lodzi będzie wydawał produkty wprost do gotowania i smażenia.— 
Zamiast tracić czas przy kuchni — pójdziemy na spacer, do teatru, kina i świetlicy! 


Gdyby przeprowadzić ankietę wśród 
ogółu kobiet i zapytać je, ile czasu poś- 
więcają na zakupy, przyrządzanie posit- 
ków i gotowanie — okazałoby się, że 
sklep i kuchnia zabierają każdej z nich 
przeciętnie od pięciu do sześciu godzin 
dziennie. Przeciętnie, bo jeśli idzie o ro- 
dziny większe, w których kobieta z bra- 
ku czasu nie pracuje zawodowo, zajmując 
się wyłącznie wychowaniem dzieci i prowa 
lzeniem gospodarstwa domowego —spra 
wunki i „sprawy kuchenne" pochłaniają 
jej niemal cały dzień: od wczasnego ran 
ka do późnego wieczora. 

Czy można więc dziwić się, że kobiety 
stając się niewolnicami kuchni, nie mogą 
zbyt wiele czasu przeznaczyć na bardziej 
Istotne i godne zainteresowania  proble- 
my? Że sprawy społeczne i kulturalne 
schodzą na bardzo odległy plan, gdyż 
trudno w takich warunkach znaleźć wol- 
na chwilę, aby poczytać książkę i gazetę, 
fóć do teątrn, kina, tub do świetlicy robot 
miczej. 

O tym wszystkim najlepiej wiedzą — 
bo przeżywają to — kobiety. I pisząc do 
mas często na ten temat proszą o jakąś 
radę, gdyż takie ślęczenie w domu i cią- 
głe pitraszenie wcale nie należy do przy 
jemności. Niewątpliwie każda pracująca 
kobieta, a zwłaszcza młoda, pełna sił, e- 
nergii i zapału, wolałaby odpocząć nale 
życie po pracy w fabryce, biurze, czy 
sklepie, znaleźć odprężenie w dobrej lek 
łurze, czy na dobrym filmie, lub przed- 
stawieniu w teatrze. 


Prababki robiły to samo ... 


Przyznać trzeba, że jeśli idzie o gospo 
darstwo domowe, mało zmieniło się u 
nas pod tym względem nawet na prze- 
strzeni setek lat. Praca dzisiejszej kobie- 
ty w domu tym tyłko może różni się od 
zajęć naszych prababek ,że zamiast roz 
palać ogień pod kuchnią mamy do dyspo 
zycji maszynkę gazową. Ale tak samo jak 
i nąsze prababki wykonujemy w domu 
ciągle te same czynności, tak samo chodzi 
my ma miasto po sprawunki, tak samo 
rssojył ziemniaki, smażymy, gotujemy 
td. 


— No, dobrze — zapyta ktoś — ale jak 
może być inaczej? Przecież jeść trzeba i 
to kilka razy dziennie a samo nic się nie 
zrobi? 

Okazuje się, że może być inaczej, że 
wcale nie trzeba tracić połowy życia przy 
kuchni, że można tak się urządzić, aby 
mieć czas na wszystko — i na pracę i na 
rozrywki! z 

W Łodzi odbywają się się od szeregu 


Tematem ich jest organizacja wyżywienia 
zbiorowego, a głównym celem zamierzo- 
nych ziman, o których zaraz szczegółowo 
opowiemy — umożliwienie kobietom jak 
najlepszego odpoczynku po pracy. 


— A więc — chodzi o odciążenie kobie 
ty od pracy przy kuchni. O przyjście jej 
z pomocą w przygotowaniu potraw i ich 
doborze, o oszczędzenie czasu na zakupy 
i samo gotowanie. 


Tylko włożyć do garnka! 


Rolę tę ma spełnić specjalny wielki 
kombinat centralnego zaopatrywania. w. 
którym przyrządzane będą dla tysięcy 
kobiet gotowe lub  półgotowe produkty 
żywnościowe, W zakładzie tym znajdą 
pracę odpowiednio przeszkolone kobiety, 
które dla innych kobiet, pracujących w 
tym czasie w fabryce, biurze, czy sklepie, 
obierać będą ziemniaki, przygotowywać 
warzywa, kluski, kompoty i surówki, a 
nawet mięso w ten sposób, że wystarczy 
już tylko rzeczy te włożyć do garnka lub 
rzucić na patelnię. 

W pierwszej fazie tej reoorganizacji ko 
biety wracające z pracy odbierałyby przy 
gotowane potrawy w sklepach detaliczn. 
Powszechnej Spółdzielni Spożywczej i 
Państwowej Centrali Handlowej. Później 
gdy akcja ta rozszerzy się, taka fabryka- 


kuchnia dostarczać ma przygotowane pro 
dukty wprost do mieszkań. 


W jaki sposób kobiety mają odbierać 
gotowe do gotowania produkty? 

Każda z nich otrzyma specjalne naczy 
nia, z którymi zgłosi się codziennie w oz 
naczonej porze do najbliższego sklepu 
spółdzielczego lub państwowego. Przycho 
dząc zaś na drugi dzień przyniesię w 
nich wszelkie odpadki, jak kości i inne, 
stanowiące cenny surowiec i mające duże 


zastosowanie w odpowiednich gałęziach 
przetwórczości. W ten sposób moglibyś- 
my. zaoszczędzić olbrzymie sumy, które 
obecnie toną w śmietnikach. 


Oszczędniej, lepiej, 
i wygodniej 

Ale nie tylko na tym polegają korzyści 

tego nowego systemu zbiorowego wyżywie | 
nia, Oszczędzając wiele milionów godzin, 
straconych obecnie na zakupy i przyrzą 
dzanie posiłków. oszczędzając wielomilio| 
nowe sumy przez wykorzystywanie odpad 
ków, oszczędzalibyśmy również olbrzymie 
sumy na opale, unikając również produk 
tów zafałszowanych, których tak wiele | 
znajduje się w handlu prywatnym. 
Poza tym będziemy mogli podnieść ja- 
kość wyżywienia i jadać to, co jest nam | 
najbardziej potrzebne. Nad tym czuwać 
będą lekarze, ustalający OKE ja 
dłospisy dla dorosłych i dzieci, dla ciężej 
pracujących oraz dla pracujących w spe 
cyficznych warunkach, które wymagają 
specjalnego doboru potraw. 

Każda kobieta korzystająca z takiej in 
stytucji zbicrowego wyżywienia wykupi 
abonament na określony czas, otrzyma 
wszystko czego żąda i co jej jest potrzeb 
ne do ugotowania obiadu lub kolacji. 

Zupełnie zrozumiałe, że korzystanie z 

"kiego zbiorowego wyżywienia wypad- 
nie o wiele taniej, niż indywidualne za- 
kupy, gdyż odpada tu dość wysoka marża 

kowa stosowana przez sklepy. 

Najważniejsze jednak jest to, że kobie 
tom spadnie poważny kłopot z głowy i że 
nie potrzebując się troszczyć o zakupy i 
przygotowanie posilków, będą mogły ra- 


cjanalnie i dobrze wykorzystać czas po 
pracy: na odpoczynek i rozrywki. 


Taksówki nie 


są od parady! 


Za odmowę jazdy — szofer ukarany grzywną 


W Łodzi mis? niedawno miejsce ta- 
ki fakt. W jednym z urzędów zachoro 
wała pracownica. Po wdzieleniu jej 
pierwszej pomocy, koledzy urzędniczki 
postanowili odwieźć ja do domu tak- 
sówką. Urząd mieści się przy ul. Pi 
łudniowej, udamo się więc na pobliski 
róg, gdzie zwykle stoją dorożki samo” 
chodowe. Szofer jednej z taksówek, 
dowiedziawszy się, że kurs będzie krót- 
ki, gdyż urzędniczka mieszka przy ul. 
gdońskiej — cdmówił jazdy. Oświad- 
tzyi w sposób cyniczny, że „nie aca 


dni konferencje, które z uwagi na swój 
temat zainteresują niewątpliwie ogól ko 
biet, a zwłaszcza pracujące zarobokowo. 


mu się ruszyć z postoju, bo może zma- 
łeżć lepszego pasażera”. 
pomogły prośby i persw 


— A jednak nie umiem żyć w ciemno- 

Hi 

— A zatem przeceniłam się: moja mi- 
łość nie potrafi wypełnić mu życia! Łudzi 
łam się nadzieją, że starczy mu może to, 
iż patrzeć będzie na Świat moimi © Iko 
oczyma. Widocznie i uczucie moje było 
zanadto dla niego nikłe, a oczy moje za 
małowidzące, jeśli mu nie starczyłam... — 
myśli wstrząśnięta do głębi Wieruszówna 
i znów przypomina jej się ostatni ratunek: 
tamten mały wycinek z gazety, przecho- 
wywany troskliwie w torebce... J 

"Torebka leży na środku pokoju, tam, 
gdzie upuściła ją przed chwilą. Krystyna 
podchodzi do niej, podnosi, a idąc z po- 
wrotem w stronę biurka, mimowoli spoj- 
rzała w lustro. z i 

Rany jej twarzy wygoiły się już daw- 
no, ale pozostały na niej głębokie, moc- 
no szpecace ia blizny, z których naifatal- 


niejsza była ta, która niejako przedłuża- 
ła jej usta biegnąc od lewego kącika warg 
do połewy policzka. cA 

— Jestem teraz brzydka, zmieniona!— 
Wieruszówna dotknęła szramy, zniekształ 
cającej jej podbródek i spochmurniała. 

— Czy Leszek kochałby mnie dalej, 
gdyby ujrzał mnie taką, jaką reraz jestem? 
A może jego Ślepora jest dla mnie błogo- 
sławieństwem? — zawakała się. 

To prawda! Gdyby Strzelmirski ujrzał 
ją teraz, mógłby może od niej odejść. Ale 
trudno! Niechby się nawet stało to najgor 
sze, Krystyna gotowa jest ponieść wszy- 
stkie ofiary, byleby tylko on był szczę- 
śliwy: bo właśnie na poświęceniu się pole 
gał sens miłości. 

— Leszku — powiedziała do niego — 
nie mówiłam ci nigdy o pewnej sprawie, 
[adze jednak, że powinieneś się wreszcie 
o tym dowiedzieć, Rzecz sie wia 


chodzi o osobę chorą. Na szczęście zna 
tazia się po chwili na miejscu postoju 
inna taksówka, której kierowca zaofia- 
rował swoje usługi. 

Odmowa Jazdy z pasażerem jest rze- 
czą niedopuszczalną. Taksówki nie st% 
jọ bowiem na rogach dla parady! 

Tdentyczny, skandaliczny wypadek 
zdarzył się niedawno w Warszawie. 
Tam wydział komunikacyjny Zarządu 
Miejskiego pociągnął  miesumiennego 
szofera do odpowiedzialności. Za odm* 
wę jazdy w dniu 18 lipca rb, kierowca 
Jan Sałagan ukarany został grzywną 
maa zł. z zamianą na 15 dni aresz- 

u, ja) 


w ten sposób: przed dwoma miesiącami 
odwiedziłam doktora Kołeczkę, raz jesz- 
cze prosząc go o radę i ratunek dla ciebie. 

Powiedział mi, że twój stan jest zupełnie 
beznadziejny, ponieważ masz zniszczone 
rogówki. „Dzisiejsza medycyna jest w ta 
kich wypadkach bezradna — powiedział | 
mi wręcz — jednakże wyczytałem nieda- 

wno, w jednym z naukowych pism notat-.| 
kę, że profesor Quellin dokonał ostatnio . 
w Paryżu rewelacyjnej operacji przeszcze 

pienia czyli transplantacji r ki, wy- 
ciętej tuż po śmierci z oka zmarłego czło- 
wieka, do oka pacjenta o zniszczonej ro- 
gówce. Na razie był to eksperyment, któ- 

ry jednak się udał. Gdyby więc pan Strzel 

mirski spróbował, kto wie, może mógłby 

odzyskać wzrok. Innych ewentualności, 

niestety, nie przewiduję już!* 

— Tak powiedział ci doktór Koleczko? 


A może po prostu wymyśliłaś tę całą histo 
ryjkę, ażeby łudzić mnie dalej? — Strzel 
mirski zrobił się nagle podejrzliwy. 

— Przysięgam ci, że tak mi powiedział! 
Zresztą dał mi nawet wycinek tego mie- 
sięcznika... Jeślic hcesz, mogę ci przeczy 
tać go w całości. 

— Czytaj! — Leszek jest wyraźnie pod 
ekscytowany. 


Kuchnia nie będzie już pochłaniała tyle 
czasu. Jest to zupełnie słuszne i celowe. 
Bo ostatecznie człowiek nie żyje po to, że 
by jeść, ale je po to, żeby żyć! — , 

F (o) 
WTA OOTA AI ETETA 


Szewc-- racionalizator 


Mistrz Chrzan 


inicjuje rewolucyjną metodę 
nauki rzem'osta 

owi wońediyi wan 

żemia „do chrzanu”. Ma kale, noś 

Suna nie podoba, że jest nieladne, słowem 


Nie zawsze jednak słowo „chrzan“ jest sy- 
nonimem zła. Niekiedy zwiastuje ono coś do- 
brego i pożytecznego. 

Jan Chrzan, mistrz szewski w Warszawie, 
wymyślił nową. rewolucyjną metodę kształ- 
senia adeptów tej gałęzi rzemiosła. Jest to 4. 
zw. metoda plastyczna, która skraca kilkule- 
tni okres szewstwa do 6-0lu miesiecy. 
Polega ona na opracowaniu poszczególnych 
czynności rzemieślnika przy pomócy odnowie 
dnich tekstów i plansz graficznych, których 
pamięciowe | wzrokowe przyswajanie nie 
sprawia uczniom żadnych trudności, przeciw 
nie — ułatwia im znakomicie naukę. 

Nowa metoda zdała egzamin. Przyznają to 
nawet starzy szewcy, którzy byli początkowo 
nieprzychylnie nastawieni, Obuwie wykonane 
według metody Chrzana najlepiej śwładczy 


o tej metody mad dotychczasową, 
tradycjonalną. e: i 
W Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła w 


Warszawie odbyła się właśnie uroczystość 

zakończenia pierwszego kursu szewskiego, pro 

wędzonego nową metodą plastyczną Jaga 

Chrzana, O tym, jak dobre daje ona wyni- 

ki, może świadczyć fakt, że 27 kursantów ró- 

WY z nauką wykonało 324 pary ME: 
t (x) 


Zapisuície się na kurs 


Pi Prag 
zbiorowego żywienia 
PSS poszukuje kandydatów 

W związku z projektowanym urucho- 
mieniem szeregu uspołecznionych zakła 
dów zbiorowego żywienia, CSS „Spolem* 
przystępuje do organizowania specjalnych 
kursów przeszkoleniowych dla kierowni- 
ków tych placówek. 

Pierwszy z tych kursów rozpocznie się 
w dniu 2 września rb. w Sosnówce koło 
Jeleniej Góry. Na kurs ten Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi przyj- 
mie 10 kandydatów „od których 'wymaga 
ne jest wykształcenie .co najmniej w za 
kresie gimnazjum (mała matura) i prakty 
ka w spółdzielczości lub zawodzie gastro- 
nomicznym. Wiek — najmniej 25 lat. 

Zgłaszać się należy do działu zbiorowe 
go żywienia PSS w Łodzi przy ul. Kiliń 
skiego 81 w godzinach od 8-ej do 10-ej w 
terminie do dnia 10 bm. (x) 


rogówkę ludzką nową sztuczną, że ekspe- 
rymenty te nie wypadły jednak szczęśli- 
wie, ponieważ szklane guziczki nie mogły 
zastąpić prawdziwej rogówki. 

Profesor Reisinger w roku 1818 poszedł 
dalej, ponieważ zaczął swoim pacjentom 
wprawiąć rogówki, wyjęte z oczu zwie- 
rząt, że jednak z czasem traciły swoją 
przejrzystość, a tym samym okazały się 
niepraktyczne. 

Obecnie profesor Quellin, wykorzystu- 
jąc doświadczenia swoich poprzedników, 
po przeprowadzeniu gruntownych badań 
nad rogówką oczu zmarłych, parokrotnie 
przeszczepił je ludziom żywym, docho- 
dząc do jak najlepszych rezultatów. 

Tak brzmiał w skróceniu artykulik, 8 
Krystyna przeczytawszy go zauważyła. 

— Nie wspominałam ci dotychczas o 
tej notatce, uważając ją za mocno fanta- 
styczną, teraz jednak przyszło mi do gło- 
wy, że mógłbyś — nie ryzykując w ni- 
czym — pojechać do Paryża i zgłosić się 
do profesora Quellin. 

— Masz rację! Nie powinienem rezy- 
gnować z ostatniej szansy odzyskania 
wzroku! — Widać było że Strzelmirski za 
palił się z miejsca do tego projektu. 

— Tylko — spochmurniał zaraz potem 
— to będzie chyba bardzo kosztowna ope 


tym, Że już w roku 1802 dr. Gellier 2 


| Równym głosem zaczęła mu czytać o 
Quengsy postanowił zastanić zniszczona 


racja... Skad wezme na to pieniędzy? 
de.n 
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żeby tylko majstrowie podciągneęli się w pracy! Sukcesy i kłopoty przędzalni na Księżym Młynie 


wy i podąża w kierunku wi 
bieciny, sprzedającej owoce. 
chrupiąc smacznie jabika, 


grupki wy- 
czekujących kobiet gwarzą o „Swoich 
sprawach... 


* . 


* 

A więc przede wszystkim fabryka. 

— Ile dostałaś dziś wypłaty? Petr” 
cie, o całe 250 zł. mniej. Ja też, A wszy 
stko przez majstrów. To ich w'na, że 
maszyny nie idą tak jak powinny. Żeby 
Się człowiek nie wiem jak starał, jak 
ma niesumiennego majstra, ule da ra- 
dy. 

Kiedy potem w towarzystwie przewod 
niczącego Rady Zakładowej ob. Kargie- 
ra wraz kilku robotników odwiedzamy 
teren przędzalni, kiedy zastanawiamy 
się nad tym co jest powodem, iż w mie 
siącu lipcu procent wykonania normy 
wyraźnie spadł w porównaniu z ubieg- 
łymi miesiącami, dochodzimy do zgod- 
nego wniosku, że dużo winy rzeczywi- 
ście ponoszą tu majstrowie, 

Majstrowie zwłaszcza starzy, a ta- 
kich na przędzalni  śŚrednioprzędnej 
PZPB nr. 1 jest poważna większość, 


nia doceniają współzawodnictwa pracy.; 


Nie rozumieją, czy też nie chcą zrozu 
mieć wielkiej roli tego ruchu w naszym 
systemie- gospodarki socjalistycznej. 
Uparcie tkwią przy Starych formach, 
chociaż życie uczy ich na każdym kro- 
ku jak nieudolne i nieprzystosowane 
do dzisiejszego tempa życia są te fOr- 
my. Rezultat? Prządki chcą pracować, 
ohcą dać z siobie maksimum dobrej wo- 
- U, cóż kledy produkcja to nie tylko ro- 
bołnik, to także i nadzór techniczny, 
a więc majstor, kierownik technic- 
ny itp. zu GO 3% IDR 
W miesiącu. lipctt ww przędzalni> mā 
Księżym Młynie, podstawowej przędzal 
ni od pracy której zależy produkcja 
tkali nie tylko PZPB nr, 1, ale szere- 
Ru innych fabryk w kraju, zaopatrują- 
cych się tu w przędze, z winy majstrów, 
plan nie został wykonany. Znaczy to, 
że wskutek tego tyle a tyle krosien w 
tkalni nie wyrobiło swojej normy 
wskutek braku wątku czy osnowy, że 
setki ludzi nie osiągnęło zwykłego pro- 
centu tracąc przez to na zarobku. 
Na oddziale seltaktorów również z po 
wodu niedopatrzenia ze strony maj- 


Pabianiczanin w Indiach 


Serdeczne ukłony z egzoty- 
cznego kraju 


Z dalekich, egzotycznych Indii otrzymaliśmy 
serdeczny list, którego autorem jest ob. Zyg- 
munt Pośpieszyński, stały mieszkaniec Pabianic. 

W jaki sposób  pabianiczanin znalazł się tak 
daleko od swego rodzinnego miasta, w -samym 
srcu Azji? 

Pisze nam o tym w liście, zawierającym jedno 
czeńnie pozdrowienia dla Redakcji „Expressu“ 
+ wszystkich naszych czytelników. 

Zygmunt Pośpieszyński jest uczniem Szkoły 
Morskiej w Gdyni, Po ukończeniu zajęć teorety- 
cych i praktyki na terenie portu polskiego, z0 
lał zaokręłowany: na m-s Gen. Walter i na pokla 
dzie tego statku pływa po dalekich wodach. Zwie 
dził już kawał świata, widział nie jedna i wiele 
jeszcze zobaczy w następnych rejsach. 

Zdjęcie, które nam nadesłał, przedstawia ory- 
ginalny* budynek w Kalkucie. gdzie pabianicza- 
nin zatrzymał się na parę dni, nabierając sił do 
dalszej podróży i slużby, 4k) 


Usprawnienie pracy Pogotowia Ratun- 
kowego zależy nie tylko od dobrej woli 
PCK, czy Ubezpieczalni Społecznej 

Jak się okazuje, wielką pomoc oddać mo 
gą Pogotowiu sami mieszkańcy Łodzi. 
Ludność często nadużywa Pogotowia, wzy 
wając je do -błahych nieraz wypadków, 
gdzie nie jest potrzebna interwencja do- 
raźna, lecz wizyta u lekarza rejonowego. 
W lipcu rb. ną 1865 wezwań, do których 
wyjechało Pogotowie PCK, 50 proc. wy 
padków stanowiły zachorowania. 


PCK dysponuje obecnie 14 nowymi ka 
retkami. Wszystkie sanitarki będzie moż 
ja uruchom'ć i to nawet na dwie zmiany 
dopiero wtedy, kiedy zespół lekarzy po- 
większy się do 36 osób. Niestety lekarze 


ku majstrowie moga podzielić się wi- 
ną z przędzalnikami, którzy też powin- 
ni zwracać uwagę na jakość niedoprzę- 
du, baczyć by szedł on na maszyny w 
numerze planowanym. 

Co aktyvwniejsze jednostki wydał 
takiemu stanowi rzeczy ostrą walkę. 


Nie wzywajmy niepotrzebnie Pogotowia! 


Dorażną pomoc dla dzieci 


uruchamia łódzki oddział PCK 


łódzcy, którzy dotąd pracowali w zlikwi 
dowanym pogotowiu usługowym, nie 
chcą przejść do pracy w PCK, gdyż wobec 
obowiązujących stawek, mogą oni przy 4- 
godzinnym dniu pracy zarabiać miesięcz 
nie 16 tys. zł. 

Scentralizowane w ręku PCK Pogoto- 
wie Ratunkowe zacznie w Łodzi funkcqo- 
nować normalnie po otrzymaniu dodatko 
wych lekarzy i po usunięciu z budynku 
przy ul. Gdańskiej 81 pięciu prywatnych 
lokatorów. 

Zamierza się przenieść wszystkie agen- 
dy PCK do tego gmachu, uruchomić spe 
cjalne pogotowie ratunkowe dla dzieci, 
wreszcie otworzyć dwa pododdziały sta- 


cji pogotowia na Bałutach i na Choj- 
nach. (a) a 


„Express“ u włókniarzy-przodowników 


Raj w Kolumnie 


Za wzorową prace-wspaniały 


Z otwartych szeroko okien domu wy 
poczynkowego dla przodowników pracy 
przemysłu włókienniczego w Kolumnie 
dobiega czyjś, młody śmiech. Po mięk- 
ktch „dywanach. wchodzimy. drewniany 
mi schodami prosto z haaly ma góre. 
Tutaj "mieszczą się sypialńię  wczaso- 
wiczów. Ostrożnie uchylamy drzwi. 

Poznajemy je od razu pomimo że ta- 
kie tu są jakieś Świeże, odświętne i 
młode. Nie mają słów zachwytu na na- 
sze pyłania o warunkach pobytu. Wszy 
stko im się podoba. I wzorzyste dywany 
w pokojach, i słoneczna jadalnia, w 
której na śnieżnym obrusie pełno jest 
różnych przysmaków, i czyściutkie, wy 
godne łóżka. 

— Tak nam tu dobrze, tak dobrze jak 
nie było nam dotąd nigdy — mówią jed 
na przez drugą. 


Nie pamiętają o niczym. O troskach,|- 


a nierzadko i nędzy w jakiej pędziły 
życie przed wojną. o tym, że włosy ich 
dawno przyprószyła siwizna, a oczy 


straciły blask młodości. Nie pamiętają 
o tym. Nie chcą pamiętać przez te dwa 
tygodnie tak pięknych wczasów. Chcą 
być szczęśliwe, radosne i młode, chcą 
choć na. te kilka dni_w. otoczeniu plek- 
na, wygody i dostatku przeżyć swą, za“ 
gubioną niegdyś w wilgotnych sutere- 
nach i cifsnych salach- fabrycznych, 
młodość. 
PY BLE 

Oto Bronisława Kazimierczak, prząd- 
ka z PZPR nr. 1, obecnie referentka 
BHP. Od 35 lat pracuje w jednej i tej 
samej fabryce, ale nigdy nie czuła się 
tak szczęśliwą jak teraz. 

A oto najbliższa jej sąsiadka Wła- 
dysława Woźniak również z „bawełnia- 
nej jedynki". Ta dobrze pamięta jak to 
bywało przed wojną. Pracowała wtedy 
w fabryce dywanów Finstera. 

— Ileż ja się wtedy tych dywanów 
narobiłam... i nie myślałam nawet, że 


kiedyś stąpać po nich będę — mówi z 
uśmiechem. 


~ Ochrona rynku mięsnego 


Specjalna placówka czuwa nad właściwym zaopotrzeniem ludności 


Przy łódzkiej ekspozyturze Centralne 
go Zarządu Przemysłu Mięsnego zorga 
nizowany został specjalny „wydział 

hrony i kontroli rynku“, który, jak 
sama nazwa wskazuje, ma za zadanie 
ściganie przestępstw 1 wykroczeń, go- 
dzących w ogólnopaństwową gospodar- 
kę mięsną. N 

Utworzenie tej placówki było koniecz 
(ne ze względu na kombinacje, jakich 
dopuszczają się nieuczciwi rzeźnicy, 
podbijający ceny. lub trudniący się 
sprzedażą mięsa, pochodzącego z niele 
zalnego uboju. 

Nowy wydział przy łódzkiej dyrekcji 
CZPM ujawnił już w ciagu krótkiego 


czasu swego istnienia szereg wykro- 
czeń. 

Ustalono np. że właściciel sklepu 
mięsnego Andrzej Pawłowski (ul. Odyń 
ca 12) zmagazynował smalec w oczeki- 
waniu zwyżki cen. Towaru nię wykazał 
w książkach handlowych. AWłaścicieł 
sklepu mięsnego, Mieczysław Graczkow 
Ski (ul Świerczewskiego 57) utrzymy* 
wał swój zakład w antvsanitarnym sta 
nie. Mięso przechowywał z łardzewia- 
tych naczyniach, tak, że np. boczek cał 
kowicie pokryty był grzybem. Wiedząc, 
że czyn ten jest karvzodny, zapropono” 
wał kontrolerom CZPM wódkę byle by 
tylko zniszczyli protokół. 

W obu wypadkach sprawy skierowa- 
no do Komisji Specjalnej. (a) 


Już jest do nabycia we wszystkich kioskach 
nowy 31 numer z 


„ILOBIETY 


KTÓRY KOSZTUJE TYLKO 25 ZŁOTYCH 
iprzynosi rozstrzygnięcie Konkursu Literackiego 
Wśród wielu interesujących artykułów znajdziemy 
„Rozmówki o cudzie i o cudach“ oraz o tym, że 
„Kobiety nie zawsze mają racją“ 


Rada Zakładowa zmobilizowała do ak- 
cji cały szereg ludzi: przodowników pra 
cy, mężów zaufania, kierowników bry- 
gad jakościowych. W- ubiegłym tygod- 
niu odbyło się wielkie zebranie załogi, 
na którym majstrowie Obiecali pokryć 
braki. Niestety, jak dotąd, przyrzecze- 
nie wykonali zaledwie w części. Dzisiej 
szej więc niedzieli znów trwają obra- 
dy w fabryce. Praca musi iść normal- 
nym torem, a jednostki nieodpowiedzią! 
ne muszą zrozumieć, że dziś robotnik 
nie pozwoii przeszkadzać sobie w pra- 


se! * . 


x 
Za to z jakością jest dobrze, Na przę: 
dzalni średnioprzędnej przeciętna ja- 
kościowa waha się w granicach 89—90 
proc. W lipeu pod względem jakości 
uzyskano 100 prot. Podobnie jest z eks- 
portem. Celem uzyskania jeszcze lep- 
szych wyników pod względem jakości 
wprowadza się na przędzalniach t, zw. 
system łańcuszkowy. Polega on na tym, 
że każda prządka ma swoją skrzynkę 
ną wyprodukowaną przędzę. W ten spo 
sób zachowana jest kontrola łańcusz= 
kowa poprzez wszystkie szczeble pro 
dukcji, aż do warsztatu tkackiego. 

— O jakość jesteśmy spokojni — mó* 
wią prządki — Żeby tylko majstrowie 
podciągnęli się w robocie, to wszystko 
hedzie dobrze! (w) 


wypoczynek! 


— Najlepiej pamiętam 5'tygodniowy 
strajk w fabryce. Było to w roku 1033. 
Zarobki były płodowe, prócz tego ciągłe 
szykany ze strony fabrykanta. Nie mog 
liśmy już wytrzymać, 5 tygodni trwała 
blokada fabryki. Walczyliśmy' z rozpa* 
azg © prawo do życa. Pod mury zakła- 
du przychodziły nąsze rodziny, nasze 
dzieci. Fabrykant dopuszczał je chęt- 
nie. Liczył na to, że ich wynędzniałe 
twarze i łzy załamią masz opór. Ale nie 
daliśmy się. Wygraliśmy strajk, Po 
pewnym czasie znów urwano nam pła- 
ce. A w domu czekały dzieci na chleb, 
który wciąż stawał się droższym. 

Ta obok szczupła blondynka, na twa 
rzy której widać tyle przeżytych trosk 
— to Apolonią Pilarska, przadka, mat- 
ka dwojga dzieci. Syn praktykuje w 
„bawełnianej trójce”.. 16-letnia córka 
jest jeszcze uczennicą ficeum. Marzy, 
by zostać nauczycielką. 

Obok w wygodnym. klubowym fotelu 
siedzi przodownica z tkalni PZPB nr. 5, 
Maria Augustyniak, kierowniczka zes- 
połu i zdobywczyni dwóch kolejnych 
nagród w tegorocznych etapach współ- 
zawodnictwa. Nieco dalej znów przęd- 
ka z Księżego Młyna — Maria Kococik, 
która rok temu spędzała” wczasy w 
Dusznikach na Dolnym Śląsku. Wresz- 
cie na końcu stołu, ukryty prawie. za 
dużym wazonem storczyków, przyshu 
chuje się rozmowie beniaminek tutej- 
szego zespołu, 19-letni Władysław Si- 
wiński — tkacz z PZPW nr. 35. 

Siwiński chątnie przebywa w towarzy 
stwie tych kobiet, z których każda mo- 
głaby mu być matką. Jest lubianym i 
szanowanym. W dzień organizuje wy- 
cieczki terenoznawcze dla swych towa- 
rzyszy, wieczorem zaś gra z kobietami 
w „damke“, Na dwa tygodnie wczasów 
stał się wesołym, pełnym życia chłop- 
cem. Ale każdy stąd wie, że w 
codziennym Władek Siwiński ma wie 
le trosk. On to bowiem wraz z młod-- 
szym bratem jest głową rodziny. Dzięki 
lego pracy żyją starzy i schorowani ro- 
dzice i 1i-letnia siostra. Jest więc — 
ierownikiem zespołu w fabryce i zwy 


ca b. r. otrzymał uroczyście m 
wraz ze swym zespołem, oraz ku 
materiału na ubranie. We wrześniu 


idzie na kursy dla maistrów. 
. * 
* 


. Tacy są wszyscy tutaj. Przyjeżdżają 
i odjeżdżają, zmieniaja się twarze i na- 
zwiska, ale każdy w gościnnych ścią- 


nach „Przodownika* jest taki sam. Po 


_prosta m= eadówolony 1. szcześliwył (wl! 


UENOWEFA SIARA 


— Dopiero co wróciłam z wczasów z Cze- 
chosłowacji. Zrobiliśmy prawie 2.000 kim. — 
opowiada z błyszczącymi oczami. — Byliśmy 
w Sudetach i na francuskiej granicy, zwie- 
dziliśmy Hradczyn, rozmawialiśmy z prezy- 
dentem Gotwaldem. Czuliśmy się tam ser- 
decznie i swojsko, jak w domu swych bra- 


"Podczas rozmowy podchodzą do nas robot 
mice z prośbą o wskazówki, czy pomoc. Ge- 
nowefa Siara, związując splątane nitki wy- 
jeśnia prządkom na czym polega błd. Sa- 
ia pracuje na przędzalni PZPB nr 1 od 28 
la 

Łagodna, pracowita i sumienna, zawsze 
stara się o to, aby praca jej była wzorową, 
by wzorową była praca zespołu, na czele któ 

* rego stoi. W uznaniu zasług w dniu 22 lip- 
„ca br. odznaczona została Orderem Sztanda- 
"ru Pracy I-szej klasy, a poprzednio Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi. 

W życiu prywatnym tak samo jest cicha 
1 skromna. W czyściutkim mieszkanku przy 
ul. Suwalskiej 20 czeka na nią mąż robotnik 
PZPW nr. 5 I trzy dorodne córy - uczenice. 
A w bratniej Czechosłowacji teskni najstar- 
sza córka — Halina I 1 miesięczny wnuczek. 


Dokąd dziś pójdziemy 
TEATRY 


WOJSKA POLSKIEGO — „Halka'* 
KAMERALNY — Szczygli zaułok 7 
OBA — Jadzia wdowa 


ADRIA — Mężczyźni w jej życiu 16, 18, 20 

BAŁTYK — Młoda Gwardia 

seria IT 17, 19, 21 

BAJKA — Postrach Mórz 18, 20 

GDYNIA — Program aktualnośm 

HEL — Zielone lata 15,30, 18, 20,30 

MUZA — Tajemnica nocy wigilijnej 18, 20. 

POLONIA — Ulica Graniczna 15.30 18, 20,30 

TATRY — Pocałunek na stadionie 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Wołga! Wołga! 

16, 18, 20 

STYLOWY — Skarb 16, 18, 20 

ŚWIT — Skarb, godz. 18, 20 

ROBOTNIK — Młoda Gwardia 

seria I 16,30, 18, 20.30 

ROMA — Złoty kluczyk 16, 18, 20 > 

REKORD — Bohaterowie pustyni 16. 

Antoni i Antonina 18, 20. 

TĘCZA — Tragiczny pościg 17, 19, 21 

WISŁA — Powrót do domu 17, 19, 21 

Być — Wieś na pograniczu 

19, 21 

WOLNOŚĆ — Powrót do domu 16, 18, 20 

ZACHĘTA — Carrie kłamie 16, 18, 2 
„MŁODA GWARDIA“ 

Tym main którzy nie mieli możliwości 

obejrzenia Lej serii filmu „Młoda Gwardia“ 

wyświetlanego na ekranach Kin łódzkich przy- 

pominamy, że film ten wyświetlany jest na 

ekranie kina „Robotnik‘‘, 


EAFIEESS [LUYI EK 


|„Olimpiada* 


litr se%ż 


6 dla dzieci, 


młodzieży 
dorosłych 


Atrakcje sportowe oczekują p TEREA Uóńcówfodh w dniach 
14 i 15 bm. — Ulice i stadiony zapełnią się publicznością 


Zport jest najlepszym wypoczynkiem 
po ciężkiej pracy zawodowej. Przekony 
wyiemy sie o tym na stadionach spor- 
towych, które w każde dni 'wolne od 
pracy wypełniają: sie po brzegi tysiąca- 
mi widzów. Nie dziwnego, zawody spór 
towe stanowią dla szerokich mas na” 
szego społeczeństwa najgodziwszą roz- 
rywkę, dosiarczzjąc pora zupełnym 0d- 
prężeniem duchowym wielu niezapom | w 
nianych wrażeń. 

Toteż mieszkańcy naszego 
niewatpliwie z wielką rad: powi- 
tają piękną inicjatywę łódzkich = 
nizacji sportowych, które mobilizują 
wszystkie swoje siły, by w dni wolne 
Od pracy urządzić dla naszej publicz 
ności szereg najhardziej atrakcyjnych 
imprez sportowych. 

Dzięki tym właśnie wysiłkom miasto 
nasze żyć będzie w dniach 14 i 15 bm. 
pod znakiem „małej olimpiady". Repre 
zentowane w miej bowiem. będą nie- 
omal wszystkie gałęzie sportu. Zawo- 
dami et emocjonować 'się będzie każ 


miasta 


Po raz pierwszy po wojnie zorganizo- 
wane zostaną „prawdziwe“ zawody 
sportowe dla naszych najmłodszych po- 
elech. Oczywiście nie ma mowy o tym, 
by nasze trzy czy czteroletnie brzdące 
grały w piłkę lub uprawiały boks. Za- 
wody odbędą się pod hasłem walki o 
„Złoty Smoczek* w konkurencjach, któ 
re są przez rich. uprawiane masowo, tj. 

wyścigach na hulajnodze i trójkoło- 
as rowerze, Zwycięskie mikrusy 
zdobędą poza łakociami szereg cennych 
nagród, m. in. hulajnogę i rower, a ma 
musie przeżyją nielada emotię. Impre- 
za zgromadzi bezwątnienia wielu kihi- 
ców, którzy w niedzielę 14 bm. stawią 
się o godz. 11 w Al. Kościuszki między 
Andrzeja i Zamenhoffa, by obserwo- 
wać niezwykle frapującą walkę zmoto 
ryzowanych niemowlaków. 

Niejeden z dorosłych, czytając o tym, 
zazdrości szkrabom. Ale zupełnie nie- 
potrzebnie, bo i dla nich zgotowano nie 
mniej interesująca imprezę. Każdy, kto 
tylko ma Ochotę może na jakimkolwiek 


dy — i dorośli, i młodzież, a nawet 
dzieci! Każdy bowiem znajdzie w cza“ 


rowerze startować w pierwszym „W: 
cigu Dookoła Łodzi dla Turystów". 


sie tej „olimpiady“ dziedzinę sportu,|Start nastani o,godz. 9 sprzed gmachu 
która go pasjonuje. Zarządu Miejskiego (Piotrkowska 104), 
nmin eaea 


Mistrzostwa hokserskie ZSRR 


3. 
pod znakiem ataku 
W wielkiej sali Litewskięgo Instytutu Fiz. 

kultury w Kownio zakończyły się mistrzostwa 

pięściarskie ZSRR, w których wzięło mdział kil 


kuset bokserów, reprezentujących nieomal 
wszystkie rêpubliki radzieckie, 

W mistrzostwach startowało wielu bardzo 
utalentowanych młodych pięściarzy, którzy 


przypuścili generalny szturm na renomowane 
gwiazdy. Skutki tego ataku najbardziej odezuł 
znany z występów w Polsce mistrz wagi mu. 
szej — Segałowicz. Już w ćwierćfinale spotkał 
się on z mało znanym Gruzinem Kaladze, na. 
potykając w nim bardzo groźnego przeciwnika. 
Sepałowiez rozstrzygnął tę walkę na swoją ko 
rzyść dopiero w trzeciej rundzie dzięki lepsze- 
mu finiszowi, 

Nie poszczęściło mu się jednak w finałach 
Walka Segułowicza z 17.letnim Bułakówem do- 
starczyła największej sensacji mistrzostw 
jedna z potężnych bomb Bułakową trafiła w 


Kiedy przyjadą 


Kolarze zamieniają 


Już wszystkie ekipy zagraniczne nadesłały 
terminy swego przybycia do Warszawy. Przy- 
jazd. pierwszych zespołów zawodników zagra. 
nicznych, biorących udział w wyścigu kolar- 
skim Dookoła Polski nastąpi w czwartek, tj. 
18 sierpnia. 

W dniu tym specjalne samototy przywiozę 
członków drużyn włoskiej, rumuńskiej i fiń. 
skiej. W piątek natomiast przyjadą pociągiem 
Czesi, a w sobotę przedstawiciele komitetu or- 
ganizacyjnego wyścigu powitają na lotnisku na 
Okęciu drużyny kolarskie Anglii, Francji, Po. 
laków z Francji, oraz Szwajcarii, W dniu tym 


stos 
młodych pięściarzy 
szczękę i Segałowicz został wyliczony w dru- 
giej rundzie. 

W pozostałych walkach finałowych ostągnię 
to następujące wyniki: 

W wadze koguciej mistrzem ZSRR został 
Chanukaszwili (Gruzja), który pokonał Soko. 
łowa (Moskwa); w piórkowej Kniaziew zwycię 
żył Arystasiana; w lekkiej Grejner po raz pią 
ty zdobył mistrzostwo po zwycięskiej walce z 
młodym Mulinem, rowanżując mu się za poraż 
kę w mistrzostwach Moskwy; „w półóredniej 
Szczerbaków "pokonał Kulikowa (Moskwa); 
środniej Rogan wypunktował Bylczewa; w pół. 
ciężkiej Anatol Stepanow,, który w półfinale 
wygrał ze swym bratem, zkywiężył Turie (Rep. 
Estońska) i w ciężkiej mistrzem został Kórolew 
po walce ze Śzzocykasom (Rep. Litewska). 

Być może niejeden z nowokreowanych mi, 
strzów ZSRR spotka się z pięściarzami „polski. 
mi ma Akademickich Mistrzostwach Świata w 


Budapeszcie, 


ekipy zagraniczne 
na wyścig dookoła Polski? 


rowery na... samolot 


przybędzie również część zawodników duńskich. 
Pozostali natomiast kolarze duńscy przyjadą 
specjalnym samolotem z Kopenhagi w niedzie 
lẹ 21 bm. Będą to ci kolarze, którzy wezmą 
ndział w mistrzostwach Świata, a więc reszta 
zespohi duńskiego, Polak z Francji — Frankow 
ski oraz najlepsi zawodnicy czechosłowaccy. 
Jak się dowiadujemy, Polska Kronika Filmo 
wa będzie nakręcać poszczególne etapy wyści. 
gu. Tym samym ludność tych miejscowości, 
przez które nie przechodzi trasa wyścigu, bę. 
dzie mogła podziwiać najciekawsze fragmenty 
gigantycznego wyścign na ekranie, 


KRZ Z RE RER 


po czym zawodnicy pojadą na Plac 
Wolności okrążą go i Piotrkowską ru- 
szą do Rudy Pabianickiej, by prz 
Rzgów, Chojny, Rzgowska i Piotrkow- 
ską wrócić na metę przed gmachem 
Zarządu Miejskiego. Długość trasy wy- 
nosi ok. 25 km. I tutaj zwycięzców cze- 
kają cenne nagrody w postaci 3 rowe" 
rów i in. Łodzianie, którzy zgromadzą 
się wtedy na Piotrkowskiej, będą mieli 
w ciąpn qodziny bardzo interesujące 
widowisko, którego im dostarczą kola- 
rze z przypadku. 

Powążniejsza impreza kolarska odbę 
dzie się © godz. 17 na torze w Heleno- 
wie. Tutaj startować już będą najlepsi 
polscy torowcy, którzy w dwudnio* 
wych bojach ubiegać się będa o zdoby* 
cie pucharu przechodniego PZKol. 

O godzinie 18 natomiast zwolennicy 
piłki nożnej zapełnią trybuny stadionu 
ŁKS Włóknia gdzie toczyć się bę: 
dzie spotkanie w ramach II ligi-niłkar 
skiej miedzy „Widzewem“ a „Ognis- 
kiem* z Siedlec. 

Dnia 15 bm. natomiast oczekiwać nas 
będzie o godz. 11 drugi emocjonujęcy 
wyścig w Al Kościuszki, Tym razem 
startować będa nie niemowlęta, lecz 
„kartowicze*, Wyścig odbywać się bę” 
dzię ną dystansie 50 km w Obwodzie 
zamkniętym w Al. Kościuszki między 
Legionów i Andrzeja. Dla zwycięzców 
ufundowano sżereg cennych nagród. 

O godz. 17 natomiast toczyć się bę- 
dzie drugi dzień zawodów kolarskich 
o puchar PZKol, w Felenowie. 

A więc w ciągu tylko dwóch dni bẹ 
dziemy mieli moc atrakcji. Łodzianie 
niewatpliwie Skorzystaja z nadarzają” 
cei się Okazii, by Chejrzeć wszystkie za 
wody „łóczjsiej Olimiady"', zwłaszcza, 
że każde z nich zaczynają się o innej 
porze. 
zm czna | ma || oo || w || o | wo | oj 


Wystawa sportowa 


w Łodzi 
W najbliższą Środę otwarta zostanie w Łodzi 
wystawa Sportowa, zorganizowana przez Woj. 
Urząd Kultury Fizycznej. Wystawa mieścić się 
będzie w lokalu WUKF przy ul, Curie.Skłodow 
skiej i zobrazuje dorobek sportu łódzkiego od 
chwili wyzwolenia, 


< 
Zam ast dwóch 
— jeden silny klub 
LKS Włókniarz został ostatnio znacznie 
wzmocniony, szczególnie jeśli chodzi o sekcję 
gier sportowych. Nastąpiło to dzięki przyłącze 
nin się do ŁKS Włókniarza — Klubu Sportowe 
go YMCA (Łódź). 


Zawarczą motory 


na forze żużlowym w Warszawie 

28 bm. odbędą się ua torza „Skryt w War. 
szawie międzypaństwowe zawody motocyklowa 
pa żużlu między CSR a Polską, Żużlowcy ezes 


chasłowńcey rozegrają ponadto 2 _ spotkania, 
prawdopodobnie w Kntowieach i Bydgoszczy, 
Czołowi zawodnicy polscy zostaną zgrupowani 


przed zawodami na krótkim obozie  treningo. 
wym, po zakończeniu którego ustalony będzie 
skład ekipy narodowej. + 

-oee 
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